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obliczu dwóch bitew: o W-we i o Niemcy 


Dwie biłwy, decydujące o naszej 
przyszłości, zbliżają się z nieuchron- 
nq konsekwencją: biłwa o W-we, 
kłóra uwalniając miasto od Niem- 
ców, otworzy Rosjanom bramę do 
Niemiec i bitwa na zachodzie, kto- 
ra w szybkim tempie prowadzi a- 
liantow do Berlina. 

Zaczynając od pierwszej widzi- 
my coraz więcej faktów, wskazują- 
cych, iż jej rozpoczęcie jest kwe- 
stiq bliskiej przyszłości. Ilość zrzu- 
tow broni i to głównie maszyno- 
wej, granałników i przeciwpancernej 
słale wzrasta (nocy dzisiejszej do- 
konano dużych zrzułów w śródmie- 
ściu po północni stronie Al. Sikor- 
skiego). Powieksza się również 


Wodzowie powstania 


Na podsławie rozkazu Komendanta 
Armii Krajowej gen. dyw. Komorows- 
kiego (pseud. Bór) całość oddziałów 
AK w Warszawie .i w puszczy Kampino- 
skiej stanowi „Warszawski Korpus Ar- 
mii Krajowej”. Dowódcą jego jest gen. 


bryg. Antoni Chruściel (pseud. Monter). | 


Zastępcą jego jest pik. dypl. Karol 
Ziemski (pseud. Wachnowski), bchater- 
ski obrońca Starówki. 


Gen. Komorowski-Bór pochodzi z 


Małopolski i w r. 1937 został miano- | 


wany kom. centrum wyszkolenia kawa- ie w terenie, trzeba wspomnieć, 


lerii w Grudziądzu, na którym to sta- 
nowisku pozostawał przez czas kam- 
panii "wrześniowej. W konspiracji był 
szefem ZWZ na okręg krakowski, w 
1940 r. został mianowany z pułkowni- 
ka gen. brygady. Od 1941 r. jest za- 
stepca AK gen. Grota, po ktorego a- 
resztowaniu objął dowództwo AK. Rot- 
mistrz Komorowski, który zdaniem 
Niemców miał rzekomo kierować po- 
wsłaniem i ukrywać się pod pseudo- 
nimem Bór znajduje się w niewoli nie- 
mieckiej. 


Na falach radia 


Na konferencji UNRA amb. Ciecha- 
nowski zażądał, aby ostrzeżono Niem- 
ców przed niszczeniem kopalń i Fabryk 
w krajach okupowanych za co zapłaci 
cata ludność Rzeszy odaniem obrabowa- 
nym własnej odzieży, obuwia, zapasów 
paliwa i:t, d. Polonia amerykańska prze- 
słała memoriał do Rosevelta, by rząd 
USA i UNRA podjęły natychmiastowe 
krokj celem dostarczenia pomocy tym 
częściom Polski, do których będą mieli 
dostęp przedstawiciele sojuszników i 
Ameryki. 

Dziś wszyscy Niemcy w Finladii mają 
się zgłosić na posterunki policji calem 
internowania. Do Helzinek przybywa ro- 
syjska komisja kontrolująca warunki ro- 
zejmu, Radio Moskwa zarzuca Finlandii, 
iż do tej pory żaden żołnierz niemiecki 
nie został internowany. 
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ilość rosyjskich oficerów sztabo-: 
wych, którzy spływając. do nas| 
z powietrza, mają niewątpliwie za 
zadanie pogłębić współpracę woj-| 
skową dowództwa AK z kwate-| 
rq marsz. Rokossowskiego. Wolno | 
mniemać, że współpraca ta pójdzie | 
w kierunku połączenia naszych dzia- 
łań od wewnątrz z rosyjskimi dzia- 
łaniami z zewnątrz miasta. W po- 
dobnym zresztą duchu wypowiedział 
sie gen. Komorowski-Bór w wywia-! 
dzie, udzielonym »Daity Telegraph«: 
»Zbliżanie się frontu sow. budzi na- 
dzieję, że uwolnienie miasła jest 
bliskie. Ostrzeliwanie pozycji nie- | 
mieckich oraz zrzuły są dowodem, 
że dowództwo sow. uznało zna-, 
czenie naszej walki, która unie-| 
możliwiła Niemcom  zorganizowa-| 
nie obrony na lewym brzegu Wi | 
sły i zmusiła ich do operacji na 
dwa fronty. Mam nadzieję, ze na-; 


wiązanie łączności i współdziała-| 
nie z armią sów. przyczyni się do 
usunięcia trudności politycznych. 
Chcemy, by Polska jako niepodle- 
głe państwo żyła w przyjaźni ze 
Zw. Sow. i by sporne sprawy zo- 
stały rozwiązane w tym duchu«. 
Nawracając do tego, co się dzie- 


że wojska rosyjskie stosują nadal| 
lokalne zamglanie niektórych od-| 
cinków Wisły, podczas którego pa- 
trole zwiadowcze i dywersyjne prze- 
prawiają słę na lewy brzeg. Pismo 
»Rejonówka«, wychodzace po tam- 
tej stronie Atej, wydało wczoraj | 
dodatek nadzwyczajny z doniesie- 
niem, iż wojska rosyjskie przekro- 
czyły Wisłę i utworzyły przyczółek 
na Powiślu między mostami Ponia- 
towskiego i Kierbedzia. Jak do- 
tychczas brak potwierdzenia tej 
wiadomości, lecz wiadomo, że przez 
całą noc dzisiejszą Powiśle było | 
pod silnym ogniem artyleryjskim i 
przeżyło szereg nalotów powietrz-| 
nych. 

O bitwie na zachodzie wystarczy 


Przyczółek 


Baon sowiecki stworzył przyczółek 


szczegółów brak. Artyleria sowiecka trzyma 
Ordynacką, Pierackiego, Szczyglą i Agrykolę, 
ski, Instytut Chemiczny, Ogród Saski, Czackiego, 

W śródmieściu twierdzą, że oddziały sowieckie, które miały 
z Mokotowa zaś donoszą, iz ul. Puławska 


dzy mostami, podchodzą pod Bristol, 


|łudn-wschód Niemcy 


powiedzieć, że w sierpniu trwały 
wałki w Normandii, a dziś toczą 
się one w Niemczech i jak twier- 
dzą korespondenci operacje te wy- 
przedzają o miesiąc ustalone plany. 

Pisaliśmy osłatnio, że opanowanie 
przepraw przez Ren jest kwestią go- 


|dzin i właśnie wczoraj doniesiono z 


Holandii,iż wojska brytyjskie zdobyły 
most kołowy na odnodze Renu — Waal 
i pctaczyty się z grupą desantowa, 
kłóra, walcząc pod Arnhem, uchwyci- 
ła przejścia przez drugą odnogę Re- 
nu — Lek. Cały teren pod Minwegen 
został oczyszczony, a podstawa klina 
wbitego w Holandię uległa poszerze- 
niu do 40 km. Drogą powietrzną spro- 
wadzane są dalsze posiłki w tym od- 
działy polskie. Od chwili rozpoczęcia 


|operacji w Holandii przeprowadzono 


11.500 lotów bojowych. Opanowanie 
przepraw przez Ren nastąpiło zale- 


|dwie po 4-ro dniowych walkach i o- 


becnie gromadzone są olbrzymie siły 
do uderzenia na Zagłębie Ruhry i do 
oskrzydlenia północnego odcinka linii 
Zygfryda. Następuje to wówczas, gdy 


|główne siły niemieckie są związane 


wielką bitwą czołgow. która toczy się 
pomiędzy Metz a Nancy, gdzie stale 


| topnieją 16 i 18 armia niemiecka. Wy- 


łom od Limburgii holenderskiej sięga 
miasta Geilenkirchen, dalej zaś na po- 
stawiają roz- 
paczliwy opór. W operacjach lotni- 
czych bombardowano Metz, Trewir, 
Ludwighshafen, Moguncję i Koblencję. 
W zdobytym Breście wzięto 40.000 
jeńców. 

Również i we Włoszech jesteśmy 
świadkami końca niemieckiego oporu. 
Wyłom koło Floreniji jest state posze- 
rzany, a miasto Rimini, które stanowi 
bramę wejściowę do Lombardii, a na- 
stępnie do Breneru zostało zdobyte. 

W ¿wietle dalszych postępów rosyj- 
skich w Estonii i na Łotwie zgroma- 
dzone tam armie niemieckie tracą 


| szanse na utrzymanie swego stanu po- 


siadania. Rosjanie zdobyli 300 miejsco- 
wości na drodze do Tałina, w tym mia- 
sto Rakwera, a od strony Narwy oczy- 
ścili cały przesmyk od jeziora Pejpus 
do zatoki Fińskiej, W rejonie Wałgi 
mniejsze zdobycze terenowe, a koło 
Mitawy odparto kontrataki niemieckie' 
Zdobyczom tym towarzyszyło opano- 
wanie w Rumunii 160 mlejscowości w 
tym miasta Lipowa, 50 km od granicy 
Węgier. Na odcinku polskim komuni- 
kał sow. nołuje cpanowanie: Teodo- 
rówki, Szklary, Dukli, i Moszczany. 


na Żoliborzu 


mostowy na zachodnim brzegu Wisły — 
pod ogniem Powiśle, Czerniaków, 
a lotnictwo Cytadelę. Dw. Gdań- 
pl. Piłsudskiego i Powiśle. 

lądować pomię- 


została oczyszczona do pl. Unji i że Niemcy opuścili gmach Lardellego na Polnej, 
Zrzuły z nocy dzisiejszej były największe z dotychczasowych i podjęto je we 


wszystkich prawie dzie!nicach. 


